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Ceny ogłoszeń: Na
l-e j  s tro n ie  w iersz  
p e tito w y  m k. 8.00, 
n a  I I I- tj  s tro n ie — 
m k. 6.00, n a  IV -ej 
s tro n ie — 4.00 fen ., 
n a d e s ł a u e  za 
w ie rsz  g a rm o n to - 
w y —  m k. 10.00. 
D ro b n e  ogłoszenia 
po SO fen . za  w y ­
ra z . N a jm nie jsze  
d ro b n e  ogłoszenie 

2.00 fen.

A d re s  d la  listów  
i depesz: „Isksa* 

Sosnow iec.
i s m

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY 1 LITERACKI

Prenum erata wyno­
si: Z odnoszeniem  
ro czn ie  m k. 180.00 
—  pó łroczn ie m k. 
90.00— k w a rta ln ie  
m k. 45.00 —  m ie­
sięczn ie  m k. 16.00, 
z p rz e sy łk ą  pocz­
to w ą 15 m k. 00 f., 
C ena n u m eru  po- 
jed y ó czeg o  i  » k .

Oddziały w ł a s n e :
W  B ędzinie u lica  
M ałachow skiego  9 
w D ąbrow ie  u lica  

S ienkiew icza.

Kino
MOTTO:

Nieraz bywają tak ie  przepowiednie  
Gdzie rzeczywistość martwieje  i b ledn ie . .

L u p  życie o a  się  streścić  w jednym  siowie 
„Obłęd w miłości — miłość w obłąkaniu*

S e n s a c y jn e  fa sc y n u ją c e  a rcydz ie ło  fil­
m o w e  w 6 cz. ze  z n a k o m ity m i a r ty s ta m i  

w łoskim i

Vera i t a p i  i Tulls W i a l i
O braz własn. Agencji k inem at.  „Corso* w.W arszawie.

Sprawy G. Śląska.
$?iefltittięc profeifu jącjj Jfttfsłoi&fcacfj*

Zielona policja ma być rozwiązana!

Groźba strajku generalnego.

w w aloe i  p olskością  środka  
mij, stasow anym i przy  ITilhal 
a le .

W  k cń eu  pos. K orfanty  
stw ierdza, te  napady na opo­
ko] io  m anifed& eje lodu  pel- 
•k ieg e  zorganizow ane zosta ły  
p riez  koła rządow e n iem ieckie  
i zapew nia, te  w szystk ie  te  
m achinacje a le  „ przasskodsą  
połączeniu s ię  9 . Śląski# z Ma­
cierzą — Polską.

(P. A. T )
Bytom , 6 maja.

Potrzebni

usmiitti
i i i i i i i i j t i i t i

do Państwowego Urzędu
w Sosnowcu.

O ferty sk ładać do redakcji 
.Iskra*  pod literą .P * .

Strajk sz oiny.
K atowice, 6 ma]a.

Z rótnyeh  atrcn G Śląska  
donoszą o rezpocaęciu  strajku  
szkolnego, dzieci bowiem  i ro­
dzice tądają sa n k i polsk iej, 
ee im się  s łu szn ie  n a lety  na 
zasadzie p rzyrzeczon ego  rów ­
noupraw nienia.

K om isja en tenty tąd&nia po­
laków  uw ata  za s ła w n e  i*w  
tym  daehu w ydaje rozkazy do 
nauczyoiel!.

Pcasa siem ieok *  piętnuje te  
tą d a sia  poisk le jako bezczelne.

D s ia  « maja o godz. 6 w ie­
czorem  s a  cali G runw ilda w 
M ysław icaóh odbył cię w ielk i 
w iee, w  którym  w zięło udział 
l i o o  uczestn ików . P rzem aw ia­
li j e i e s  m ówca z PPS. craa 
dr. Jarosyk. Jed acg łeśn ie  u- 
eh w aloso  sastęp u jącą  rezolu - 
cję:

1) D om agam y się  śc is łeg o  
śled ztw a w sp taw ie braci S ie- 
k aesek , sp on iew ierasysb  p r ie s  
z ie lon ą  policje, s ta w ie sic  przed  
a ą l  koalicji i ukaranie poliejan- 
tów  Rauha, K rzem ińskiego i 
B c s łc a .

2) Żądam y odszkodow asla  i 
u trej m aaia dla rod zls tyok  
dw óch  c f iir .

8) Żądamy u su sięe ia  sieher- 
heltsw ehru  i przeform ow aiia  
modrej policji (staatliehe Po  
lizei) a t do 6 maja o godz. 1 
po południu W  rasie s ie w y  
pełnienia tego żądania zastąpi 
strajk generalny.

4) W ysy ła  s ię  delegację z 
czterech ez iesk ów  do kontro- 
lera pow iatow ego w  Katowi - 
caoh celem  przedłożenia ty c h  
tądań. .

Delegaoja ta  w yjechała  na- 
s tę p s ie  do Katowie. P u ik t  1 1 
2 p rzy lęto /pu n kt 8 zaś ma roz­
strzygnąć kom iija  m lęd ty so -  
ju sia ieza  w Opolu w najbliż 
szych  dalach.

Beiaeloa piia i i i .
Fransazi powinni uzbfsić siuhtrhaUswehr!

(P. A. T.)
B ytom , 6 maja.

Przedstawiciele^ n iem ieckich  
partji w Zsbrau udali s ię  do 
koalicyjn ego kontrolera pcw ia  
tow ego, by mu zw rócić uw agę  
za  Niebezpieosedetwo pub lics  
z e  a powodu zam ierzonego  
zbrojnego powstania polskiego.

Kontroler koalleyjsy , francuz 
Gcrden zapytał nlem oów, c iy  
uważają w obec teg c  za p otrie- 
b ze  pow iększen ie zsłcg l. w ojsk  
koalicyjnych  N iem cy, których

to pytan ie aiensłle paskoesyło, 
od pow iedzieli, Ce tego  ni® tą  
dają, ty lk o  proszą, b y  lepiej 
uzbrojono slcherheitsw ekr, to 
lect, by  j«j *wr« ? « 3 0  broń i 
am u n lo ję^ zw ła szm  kulom ioty, 
granaty ręczne, m iotacze og­
nia, które jej w ojska fraouakle 
odebrały. Kontroler koalicyjny  
ośw iadczył na to, Ce s ię  nad  
tym  sastanow l i posczum ic s ię  
s  kom isją w  Opolu.

Wzburzenie wśród 
polaków.

B ytom , 6 maja.
(P. A. T )

N apady niem ieckie w Opolu, 
Raciborzu i Lublińeu w yw oła­
ły  w śród ludm eśsi polskiej o-

Jrom ne w zburzenie. JeCeli w ła ­
żę koalicyjne t ie ia m k n ą  na­

ty ch m ia st granicy górnośląs­
kiej w  kierunku N iem iec, skąd  
przybyw ają głów ni bojow cy  
n iem ieccy , sk ładający s ię  n

żołn ierzy n iem ieckich  z Brze 
gc i W rc iU w is , przebranych  
po cyw ilnem u— i Jeżeli koali- 
oja n ie usun ie natychm iast 
sikherheitsw ekru, który te  za  
pady aranżuje, to z a le ty  s ię  
obawiać, t e  ra  G. S!ącku przyj­
dzie w  za jb litszy m  czasie do 
p ow atn yeh  za ś6, gd yż polany 
p r iek o za w siy  się, Se nie m o­
gą  lic z y ć  za  dostateczną obro­
nę se  strony w ładz okupacyj­
nych , będą m usieli ch w ycić  
s ię  czynnej sam oobrony.

Z całej Polski.
Ataki czech ó w  na koalicję

z powodu odroczenia plebiscytu w Cieszyńskim.
C ieszyn, 6 maja.

pym  zakresie. P. za zaburze­
niami, sprow okow anym i przez  
niem eów w C ieszynie w daiaeh
23 i 2 t kw ietn ia ,— stem plow a­
n ie koron i w prow adzenie m a ­
rek polskich  odbyło s ię  sp o­
kojnie N iem cy ustaw icznie  
czynią  starania 1 prowadzą ak- 
cjt, aby rząd p ilsk i ehooiaż 
ex post przyjął kurs koron do 
marek na al pari lub osta te­
cznie w stosunku 85 : 100. Za- 
ch łan m ść sw ą uoiłoją upozo­
row ać w zględam i p leb iscyto­
w ym i.

W d s ia  l  maja o lb y ły  się  
na całym  Śląsku w iece robot­
n icze. Urządzali Je czescy  so­
cjaliści, zw ołała je  P. P. S. Te­
goroczne św ięto l  maja w yk a­
zało p osow n ie, iż  lud  robotni­
czy  za  Śląsku jest polski. Bo w 
chw ili, gd y  na w iecach, zw o­
łanych p rses  czeehów  w P o l­
skiej Chtrawie i O«łowe], u cze­
stn ików  było bardzo n iew ielu , 
na w iece, zw ołane przez P. P. 
S ,  przyb yły  ty s ią e sse  rzesze. 
Robotnicy p o lscy  w  ezęśoi ś lą ­
skiej, fioroitająsej pod rząda­
m i e*6fkim i, w w lseaoh cze­
sk ich  od ziała  z ie  brali.

Na w ielk ich  zgrom adzeniach  
w Karwinie, C ieszynie, Bogu- 
m inie, Dołs. B łędaw ieath , D z ie ­
dziczek, B ielsku , Skoozowie  
przyjęto rezolucję, która próoz 
żądań, zw ią ian ych  z dniem  i  
maja. zaw iera następuląoe u- 
chwały w sprawie plebiscytu:

.Z sr ią d zen ie  głosow ania lu ­
dow ego, czy li p leb iscytu  na  
Siąrku, którego przed rokiem  
s a  zgrom adzeniu l  maja sam i 
s ię  dom agaliśm y, w itam y jak*  
nasze zw ycięstw o. W ierzym y, 
t e  głosow anie to fcędsie prze­
prowadzone bezstronnie 1 spra­
w ied liw ie, ośw iadczam y jednak  
stanow czo i uroesyśoie, t e  Jest 
naszą niezłom ną wolą plebi­
scytu , przeprowadzonego pod  
naciskiem  gw ałlów  z  której­
kolw iek  strony lub przy po- 
m ooy o ssu stw  albo gw ałtów , 
nie uznać i n igd y  s ię  m u n ie  
poddać*. _ _ _ _ _ _ _ _

Przywrócenie
buergsrwehrn.

W arszawa, 6 maja.

Miii! Muf polis.
Echa nety berlińskiej,

B ytom , l  maja.

(P. A. T)
W  odpow iedzi na eg łeszo rą  

w prasie n etę trądu niem iec­
k iego  do kom isji ententy w  
Opolu w  spraw ie .cp rcyrięże-  
nia  zbrojnego* polaków , poseł 
K orfanty, p riew odniozący ko­
m isariatu  pleb. p d . w y sto so ­
w ał do p ism  fśw iad czen ie , w  
którym  stw ierdza, £e ca ły  ten  
czantat n iem iecki w pcłąose- 
a iu  a ftłszow au iem  dokum en­

tów Jest w yn ik iem  strachu  
p ried  spodziew anym  przyłą­
czen iem  G Śląska do P olsk i.

Przew odnicząoy kom iserjatu  
w yrata  radość z powodu w y ­
ciągnięcia  tej spraw y na f i ­
kusa dyplom atyczne, g d y t bę- 
daie łatw o udow odnić, t e  d o ­
k u *  en ty  są  sfabrykow ane  
przos niem ców , i t e  n iem cy  
w dalszym  ciągu posługują się

C zeskie biuro prarowe ogło­
siło radiotelegram  z Paryża, 
w edług którego rada am bssa  
dorów w F arytu  m iała edro- 
onyó p leb iscy t w C ieszyńsk im  
do 12 lipea b. r. Fakt ten na- 
niepokoił ezeehów ,

.M oraw sko S lezki D ennik*  
pisze; .O dłożen ie p leb iscytu  w  
k sięstw ie  C ieszyńskim , który  
m iał b y ć  przeprow adzony w  
p c b w ie  mają je st now ym  suk­
cesem  polskim . M iędzynaro­
dowa kom isja aijanoka w  C is- 
ssy n ie , zostaje zupełnie pod  
w p ływ em  p o ls k i* . P. Manno 
ville  skapitu low ał przed pols 
kim  tererrm , co do odroczezia

.Naród" donesi:
Od p rzyb yłych  wcaoraj z  

C lesryna e trzy m ujem y alarm u- 
jąoe isform aeje, Jakoby korni-

je s t  zdum iew ająca, t e  narasie
staw iam y obok niej snak py- 
taela . N iem niej, w eb es  njena- 
nego dla nas stanow iska kom. 
plebico. w C ieszynie, które cię  
Jut kilkakrotnie zcza a ca jłc , 
pszw alam y sobie przestrzedz  
przed eksperym entam i, m ogą­
cym i m leć jaknsjfataln iejsze  
dla epokcja w C ieszyńsk im  
następstw a.

p leb iscytu . Jako dar na to <d- 
roozenie ofiarow ali pelaoy ko- 
allejl w alkę p riec iw  sow ieckiej 
Hosji. Polakom  nie m otna aa-

ności, t e  kweatje sw oje i tą -  
dania przeprowadsają ze sta ­
now iska szerszego, ped kątem  
w idzenia ezersnej, europejskiej 
sytu aeji polityaz?e{. N ie uszło  
to n iesyjej uw agi, t e  w szelk i 
su k ces polski zw łaszcza w spra­
w ie oieszyńskięj, b j ł  zaw sze  
zw iązany z  tą czy  inną uprzej­
m ością  pod adresem  koalicji. 
Tak jest i obecnie.

D o k o ł a  p ie b is e y tu  
n a  Ś l ą s k u  C i o s s j B ^ i .

Ciessya, ć z-ajfi.
Z powodu zarzą^scnegppcaez

władze polskie stem plow ania  
ko?')* austrjaokieb, a następ  
nie w ym iany koron na m arki, 
w iadom ości ze Ś ląska d o sta ­
w ały  ?ię do pracy polskiej w  
o s ta tn im  czasie  w bardzo ską-

Dli zkadania 
stosunków w Police.

Łódź, « maja.
Jak d c s c s ią  tutej^źe dsien-

n ik i, p rsy b jła  do Ł id z ł z ra-
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L F Ą i  O M E G Ą  zdrowej
państwowej polityki ekono­
micznej jest korzystanie z 

bogactw wewnętrznych.

MBICJĄ N A R O D O W Ą
winno być utrwalenie fun­
damentów własnego Skar­

bu Państwowego,

U ORYFŁT PAŃSTWA
wobec państwobcych wzmo­
cnić może i musi zaufanie do 
niego cełego społeczeństwa.

WINIEN PAMIĘTAĆ O TEM KAŻDY POLAK
i  podpisaćktórąkolwiek z dwóch

gdyż ty ko w tan sposób 

ułatwi Rządowi zadania, da dowód ambicji narodowej, wzmocni a u t o r y t e t  Państwa.

d

S3W

mienia wamińjkiego komitetu 
plebiscytowego delegacja nie- 
sależayoh soejalisfów niemiec­
kich, Delrgaoja te wobec c- 
szizerezrj kampazjl niemiec­
kiej, skierowanej przeciwko 
Polsce, ma na celu dokładne 
zaznajomienie się se stssunka- 
mi, panującymi w naszym 
k ia jr.

Gwałty iandarmerji 
pruskiej.

Olsztyn, 6 maja.
Powracających z wieću i  

Leika do Oisztyia 3 polaków 
■ostało pobitych i zaareizto 
wanyeh przez żandarma pru 
■kiego we wsi Konopka. Żan­
darm wypuścił ich aa drogi 
dzień raso z areiitu po pod 
piianiu deklaracji, i« bądą 
głosowań la  Niemcami.

O wymuszeniu podpisów na- 
astowaai itw iadcmili konsu- 
at p tltk i.s

Rozbrslsnie 
«rm]i Bredawa.

Kraków, 6 maja.
Wczoraj rano rozbrajano w 

eboaie dla jeńców i iaterno- 
wanych w Dąbia żcłaierzy 
armji Brodowa. Rozbrajanie 
odbywała się znptłnie spokoj­
nie.

Zarządzenie wyższych władz 
wojskowych powitań należy a 
zadowoleniem, podobnie, Jak 
Je powitała Indncśń krakow­
ska, której nietforne zachowa 
ile  się .bredewosyków* od 
potzątka ich pobytu dawało 
się we asaki. Wykorzystując 
bowiem uprzywilejowane sta­
nowisko, dopuszczali sią szere­
gowcy i tfieerowie gen. Bro­
dowa gwałtów, handlowali ado 
byczą wojenną 1 dawali usta­
wicznie powody do skarg. 0- 
bosiie traktowani są brtdow- 
•zyey na równi z innymi in­
ternowanymi, kiórsy oczywlś 
cis zie posiadają prawa nosze­
nia broni.

Wojna z Bolszewją.
Ostatnie wieści telegraficzna.

—- Z Bokareszta donoszą: 
Wsśług wieści z nad Daiestru 
wojeka polskie posunęły się do 
rzeki Kamionki, pędząc prsed 
scbą bolszewików. Z powodu 
dezorjestaejl wide cddslalónr 
bolszewickich dostało się do 
niewoli wraz a materjtłemwo­
jennym.

— W rf jonie Kijowa wojska 
bolszewickie, t toosone se wszy­
stkich stron, walczą z polaka­
mi, nie mając odwrotu. Na ty ­
łach nad Dnieprem ustawiło 
dowódstwo armji sowieckiej 
pułki otińskie, by nie dopu 
ściń do ucietzki wojsk ozer 
wonyoh. Waifca bi rse kcriy- 
stny obrót dla aimji polskiej.

— .Wpered* doaoii, że Ode • 
ca znajduje się w rękach wrjsk 
ukraiń*kich ja t od tygodnia. 
Do ziobycia Odeay miała się 
pr»y*sjnió aitylerja rumuńika. 
(Wiadomość ta jast niepraw- 
dcpodsbna i wymaga potwier- 
dienia. Przy*, red)

— Z Tfinaicy donoszą: Koło 
Xosiatyna wojskom polskim 
poddała s lf 12 tysięczna armja
ukraińska, rekrutująca się a 
galicyjskich Ukraińców, którzy

Kom unikat polski.
Komunikat sitabu general­

nego z dnia O b. m.
Warszawa, 7 maja.
(P. A. T.) .

N* Podda pod naporem na­
szych wojsk, posuwających clę 
bezuctaBkio aa wscnód, nie 
przyjaciel wycifoje swe roz­

bite o dda la ły  w kler a nk a
wsehcdnjm i p o ł u d n i a  wo- 
wschodnlm.

Dnia 3 maja Jazda nasza o- 
panowała Białą Cerkiew i Ro­
kitna.

Na Białoiusi przeprowadzc- 
no energiczny wypad celem 
zbadania niepriyjaeiolzkiej cy- 
taaoji. Oddziały inszo przeła­
mały zacięty opór niepi«;ja- 
oiela, broniącego wiei Zelassy-

ce i zajęły tą miejscowość, 
zdcbywcjąń 80 karab. massy 
nowych, craz biorąc kilkućzie- 
■ięeiu jeńców.

Na recnośe frontu sytuacja
niezeieniona.

W sari. szefa sst. gen. 
KuliSskb płk.

m i mm l i i i
Sezisswa pieniądze.

Kopenhaga, C maja. 
(Tel. wł. „Iskry*.)

W ńelu walki _ gromadce - 
niom pieniędzy w jednym rą­
bu, etyli, jak głosi dekret, w 
oelu przeciwdziałania .lekko­
myślnej GBEOsądncśel* rząd so­
wietów drukuje co miesiąc pie 
niądze w isnym kolsrze i pie­
niądze a ubiegłego miesiąca

nie mają w miesiąeu nastąp 
nym żadnej wantcśoi.

Wywołało to pewnego ro­
dzaju zamąt, gdyż już w dru­
giej połowic mlesiąea wszyscy 
wzbraniają sio prsyjmowaó te 
pieniądze w obawie, by lie  
efraeiły wartości.

Memorjał żydowski.
Pogróżki żydów pad adresem Polski.

P. W (ladysław) R(abski) zam ieści! w „Kur. W arsz.s 
artykuł, z którego treścią warto jes t zapoznać s ze ­
roki ogół naszych czytelników, f l 'ty k u l ten p rze d ru ­
kow ujem y poniżej w całości.

swego czasu pod wodzą gen 
Tarnawskiego przesili na siro- 
nę bolszewików.

— Z Bukaresztu dcncsią: 
W Charkowie rozstrzelano pię­
cia wyższych oficerów rosyj­
skich, Jako w inych  klęski na 
fronoie polskim.

— Wojska polskie zamierza - 
ją prowadzić ofensywę aż do 
osiągnięcia brzegów morza 
Czarnego, poszym władse u* 
kraińskic prsystąplą do erga- 
n’zaeji państwa.

— Prasa francuska wyraża 
radośń z działań wojennych, 
dokonany oh pod kierunkiem 
naczelnika państwa polskiego 
i wedza naczelnego Piłsudskie • 
go. Byłoby może przedwczesne 
—pisze „Euelsior*—twierdzlń, 
żc pogrom, który poniosła 
armja czerwona, zapowiada ry ­
chły upadek Lenina iT/oekie-
o. Natomiast jest wynikiem 
oniosłym usunięcie bolszewi­

ków z Earony centralnej. Pol­
ska oddał* Europie usługę ta­
ką, jaką Jej zwyk le oddawała. 
Obecnie Piłsudski, Jak ongi 
Sobieski, zyskał sobie tytuł 
tarosy wolności Europy.

ZLsndyaudo Warszawy wy 
słano dziwny memorjał. Pisz* 
zarząd .Związku żydów pol­
skich w W. Brjtan ji* do mi- 
nisterjum spraw zagranicznych 
w Polsce. Pisze, proponuje, 
argumentuje i... grozi!

Olhąd Ameryka i Azglja za­
częły nam nasyłać delegacje 
żydowskie, aby pray poaooy 
mikroskopów szukały śladów 
krwi pógromowfj, wszystkim 
żydom sagranicssym wydaje 
cię, źe są naprawdę .mocar­
stwem anonimowym* i że ma 
ją prawo wysyłania do Polski 
not pag/óżkowych. W tym to 
nie zredagowana też Jest nota 
londyńska.

O cóż chodzi?
Oto .Zwląiek ż/dów polskich 

W. Brytanji* poczuł] .nieod­
party, p»zyc!ąg*gąsy wpływ* 
(cytuję dostownie) wolnej Rze­
czypospolitej na wszystkich 
tych żydów, którzy od ia tB tg  
wic ilu opuścili Polskę,# prze­
nieśli się do Aaglji, a' teraz 
.pragEą niecierpliwie* powró 
ciń na łona wspólnej macierzy 
Kośoiusiki 1... pasła QrusnCa- 
uma.

Mówiąo prosto, bez poetycz­
nych dekoracji, bez liryrznyoh 
wierszyków o magnetyozności 
ziemi ojczystej i tęsknocie ży­
dowskiej, chodsi poprostu o 
reemigrację 50 tysięcy żydów, 
polskich, kióray z najrozmait­
szych powodów, przeważnie 
bez paszportów, wyjechali nie­
gdyś, czasem przed 30 laty i 
więcej, do Aaglji, wszystkie 
■wiązki z Polskąlpozrywali, po 
polsku ani mówiń, ani pisań, 
ani esytań nie umieją, a teraz 
Mgle, jakby usłysieii rozkaz 
tajemniczy ■ .krzaku goreją­
cego*, postanowili gromadnie 
powrńclń da ziemi obiecanej,

która w języku fejoais yscamy 
zwie się^Jadaeo Polską*.

Niech i tak bęiaie. Tu się 
urodzili i nikt nie myśli od 
mawiać im prawa powrotu i 
prawa cbywatelsWa polskiego. 
Ale nikt też się daiwiń nie mo­
że, że rząd nasz, w zjadzie z 
przepisami ustawy o obywa­
telstwie, uchwalonej przez sejm 
ustawodawczy, i w zgodzie z 
traktatrm wemiskim, wydał 
dla wsaystkieh koisnlatów pol­
skich zagranicą Jedsobrzmiąoą 
isstrukoję, w ttórsj powrót e- 
migrantów .na łono ojosyzay* 
uzależniony jast od słotenia 
dowodów, le istotnie mieszkali 
na terjtorjaoh polskich i po­
siadali prawe obywatelstwa w 
Jednym z trzech sabc-rów.

Ta rczpoezym się gwałt i 
wygrażaaie pięścią żydowską. 
.Zwiąsek żydów polskich w 
Wielkiej Brytaaji* oświadcza 
z wyżyn mocarstwa anonimo­
wego, że Jedyną władzą, która 
ma prawe wydiwań legityma­
cje obywatelskie, jsst — on!

Pocieiraż przed rokiem, gdy 
agendy polityczne Rzeosypo- 
■politej za grasicą miały cha­
rakter tymczasowości 1 ani 
traktat wersalski, ani ustawa 
o polskim obywatelstwie jesz 
eze nie istniały, ówoissny
Sruedst awl ciel Polski w Loa- 

ynie zgodził się .za rekomen- 
daoją związku* wydawań ży­
dom legitymacje tymeiasowo, 
upoważniające do powrotu, ale 
nie przesądzająoe przynależ­
ności państwowe], więc lon­
dyńska ambasada anonimowe­
go mosarstwa kwalifikuje aro- 
ganoko instrukcję, wydaną dla 
nassysh konsulatów za grani­
cą, jako .naruszenie przyrse- 
oiefi posłów poiikioh".

Ale to dopiero peezątek.

Memerj-ł Związku żydow­
skiego cńwiadezc, że skoro e- 
migranei żydows y wyjeżdżali 
niegdyś bez paszportów, skoro 
księgi cywilne gain żydow­
skich w Polsce poginęły w za­
wierusze wojesiej, skoro we- 
góia z tych lub innych wzglę­
dów poszukiwanie dowodów 
jezt utrudnione, więc jedyaą 
włada*, posiadającą .dregi 1 
sposoby*- stwierdzania przy na­
leżne ścl państwowej żydów 
polskich, jest .Związek* i jego 
rekomendacja powinna byń 
.bezwzględnie* obowiązującą 
dla konsulatów Rzeczypospoli­
tej. Nie ma feż prawa rząd 
polski domagań się, aby po­
dania tych żydów, którzy daw­
niej, niż przed 80 laty, kraj 
opuścili, odsyłane b?ły do 
władz centralnych w Warsza­
wie, dla sbadaaia na miejcou, 
oz? są uzasadnione, czy nie są.

1 w tym przypadku prawo, 
deoysji «a słutyó tylko „Związ­
kowi śydów*. Tylko on Jest 
kompttenUy i to .bezwzględ­
nie!*. A l i  koasulat ani raąd
So ld i lie  ma tu risdo powię­

żenia! .Związek* sam bada. 
Związek sam rosstraygs, a 
Polska musi podpisać wyrok 
ambasady żydowskie], musi 
zgodzić się na przyjęcie oby 
wateli, których ta ambasada 
raczyła obdarzyć swym zaufa 
niem i ostem olewać. A Jeśli 
się nie zgodzi?

Ta 60,000 żydów polskich, 
mieszkającyih od daieslątków 
lat w W. Brytasji, żyŁów, na 
których, jak mówi memorjał, 
edrodsona Polaka wywiera 
wpływ .nieodparty i prsyaią 
gający*, podnosi paleo do góry 
i groai beisitln ie .przeniesie­
niem sprawy stosunku żydow­
sko polskiego pcza środowisko 
polskie*.

A satym, jeżeli rsąd pdeki 
nie sgodsi się na uzaanie am­
basady lydowskie] w Londynie 
i prsyznaaie je] praw końcu 
latów pclskiob, Jeżeli nie zrze­
knie się swyoh przywilejów 
na rseos Jakiegoś .związku" 
prywatnego, wtedy mocarstwo 
anonimowe odwoła się do ATI- 
sona i Lloyda George'a i przy 
pomocy tych sprsymierseńoów 
prsekona nas, że ais jesteśmy 
Polską, leoa dualistyoaną, pol­
sko żydowską republiką. Taki

Nie wiem naprawdę, cc wię­
cej w tym dokumencie podał 
wiać: Absurd, esy bezczelność!?

Wszelka odpowiedź rsądu 
polskiego na taki memorjał 
byłaby ubliżeniem godności 
państwowe). To są owooe m 
tego drzewa Morgeatauów i  
Samuelsów, któreśmy z prze­
sadną uległością pozwdili ia - 
sadsló na pJikie] ziemi!

br. Hejman
ckcrchf u is , ncaą 1 gardła.

Xsłł|ta|a f l  (M!kcłc|cwska) 
d  d—l  pcpcładilt cprtcx iwię



Obrady sejmawe.
Telegram d i  naczelnika p a ń stw a — Przywrócenie praw 

skazańcom politycznym,— Sprawy G. Śląska,
Warszawa, 6 maja.

Na ostatnim posiedzenia sej- 
b q  marssmłek odczytał tele­
gram, kióry zaproponował wy 
ataó do naczelnika pańitwa i 
naczelnego woiza tej trsś-si: 

„Wieść o świetnym zwycię­
stwie, jakie odnosi żołaiers 
psiaki p o i  Twoim, Nioselnika, 
dewództwe®, napawa radosną 
dumą cały naród polaki. Za 
tea  znolay i krwawy bohater 
•ki t r u ł  ffasz. który zbliża 
i t t  do upragnionego pok j i  i 
k ła is ie  nowe podwaliny po i 
potęga państwa polskiego, s# j*  
w imienia wdsięszntj Oj»zy- 
nny śle Tobie, Wodzu Naczel­
ny i bohaterskiej armji, s e r ­
deczną poisięię!"

Posiewie wysłuchali prze­
mówienia marszałka, stojąc, w 
koń»a rozległy się oklaski 1 c- 
krsyki: „Niech tyje

M arsitłek dodał: Oklaski pa-, 
nów dowodzą, te  wysyłaj ąo te ­
legra®, uczynię to w imienia 
I wedłag tya iek ia  całego sej- 
mn.

Praystąplono do sprawozda­
nia komisji prawniczej w przed- 
M i o c i e  przywrócenia praw o- 
byw atelo*  R u  osy pospolitej,
akaaanjaa »a przestępstwa po 
li tyeaie  przez r iądy  państw 
is b o ro i jc b .

P/ejefet ustawy referował 
poa. Potak  (P. P. S.), zazna 
osająe w zakończeniu, te aprzy- 
Jąoie aatawy będsie aktem z t-  
drjtćaeiyniecia i solidarności 
•e jma z tymi, którzy życie 
oddsli w walce przeciw zabot- 
Oom. Mówca prosi o u-hwale- 
i i e  astawy bea dysktuji.

Ustawę prsyjęto je inem yśl 
mie w pierwasym i drugim 
c iy ia i iu ,  oraz dwie rezdacje, 
■ który«h dragą a poprawką 
posła S tan iszk isa^ .

W sprawie aatawy o serw i­
tutach przemawiali posłowie: 
Smoła, Ktcmpa, Kamiński, pre 
■ea głównego n rae iu  siemskie- 
go Wllkoński, Okoniewski i 
Swida, pcczym dy iku ije  odrc- 
•1060 do naatępaego pesiedse- 
aia.

W kcń»u posiedzenia wszedł 
pod o trad y  nagły waiosek po- 
słów B rońskiego i (Myka w 
•prawie plebiscytu aa  G. Ślą­
ska.

Uiaaadniał waiosek poseł 
fldyk (car. Chrz. kl. rob)

.L u d ność  polckc G. Śląska 
dała niejednokrotnie dowody, 
te  pragaie aaleteć dc Polski.

Okazała to prz*i swe powsta­
nie przeciw uciskowi nlem- 
•ów, a święto przez swą wapa- 
n itłą  masifestację w dnia 21 
kwietnia, kiedy to 200.000 r > 
boiników polskich uchwaliło 
rezolucję pod adresem enten 
ty. Manifestacja ta  była cd- 
powieditą na wydane przez 
niemiów hasło strajku gene­
ralnego, tego środka, którego 
chcą chwycić się n iem ej—o 
bte ji przemysłu i wydawania 
b ia h ty n a  kolejowego także w 
polskim jęsyko; z dziedziny 
•OfjaUo politycsnej wymienić 
wypada żądanie, ażeby nakła­
dy przemysłowe przyjęły zno­
wu do praoy polaków, w yda­
lonych aa u dzu ł w powalaniu 
lub sa okasywanie ucauć n a ­
rodowy eh polskich, 1 ażeby 
wydaliły niamców, przyjętych 
na ioh miejsae, k tó n y  nie są 
wcale górnoślązakaml, a uprą 
wiają tylko agitację niemiecką 
i komuaistyezaą. Bezpośrednio 
po wiecach wręczono w nie­
których miejscowościach tę re 
aolucję aljanekim kontrolerom 
landratów i komisji rządzącej 
w Opola. Miejmy nadzieję, że 
komisja rządząca spełni uprą 
walone żądania ludacssi poi 
sklej i tym samym wzmocni 
swoją pozycję wobec niemoów.

KAŁEMBAiram

*5*ii w czw artek  6 b w. Ja n a  
flpost. 1 Ew. w O le ju .

J « t ;o  w p ią te k  7 b. in . D o o lc e l i  t 
E utrozyny.
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Pożyczka państwowa, a danl- 
m  majątkowa. Miaisterjam
skarbu wniosło do rady mini 
•tró w ptojek,ustawy, prayanają 
eej ohligtoj&nrtospisanej śbes 
nie pożyczki długoterminowej 
uwolnienie o i  przyszłej Jedno- 
raiowej daniny majątkowej. 
PjtBcprowadaić tę daninę bę 
dale musiało państwo polskie 
dla uporządkowania swoich f i ­
nansów, jak tc robią inne pań 
stwa.

Wysokość tej daniny, która 
w każdym rasie obejmie wy­
datnie wszystkie postacie m a­

ją tku nieruehsmegol ruchom e­
go, nie jest jesseso ostatecznie
ustalona, gdyż zależy ona w 
znacznej mierze cd wyniku 
w u e s ę t / s h  obecnie akcji p o ­
życzkowych. Uwslaianis po 
życzki długoterminowej o i  tej 
daniny, a którego nie bęfizie 
korzystał żaden inny rodzaj 
majątku, jest przywilejem, k tó ­
ry  lokatę w tej pożyczce w sad  
kieh rozporsądsalaysh zasobów 
czyni wyjątkowo korzystną. 
(P«t.)

Delegacja emerytalna. W mar­
cu roka bieżącego zawiązała 
cię w Warszawie delegacja 
emerytalna zrzeszeń prasowai- 
ozyob, ktir.-j zadaniem jest po­
pierali# sprawy zabezpieczenia 
e n  ery talnego j  raco wnikó w pry- 
watnych.

Dla osiągnięoia tege>&la de ■ 
legacja propagować będzie 
wśród zszasaonyeh pracowni­
ków ideę zabezpieczenia e m e ­
rytalnego, opracowywać i skła 
dać odpowiednie materjały do 
rządu i sejmu, oraz współdzia­
łać 1 dążyć do wprowadzenia 
w całej Rseosypospciitej u s t a ­
wy ubezpiesnenia emerytalne­
go prseiewszystklm wśród naj- 
bsrdsiej przygotowanej riotr 
urzędników prywatnych. W 
skład delegacji wchodzą tym- 
Csacem przed itawiciele 4 oh 
znoszeń: Towarzystwa urzędni 
ków gespodatesyah, Związku 
zawodowego teshnikśw gornel- 
nicsyeh, Związku ogrodników 
oraz Stowarzyszenia em erytal­
nego pracownikó w prywat • 
nyeh.

Na przewodniw^ąćego ’dele­
g a c i  wybrany został inżynier 
Jó s t f  Kąoskowski, na sek re ta ­
rza — p. Tadeusz Ssnuk. Biu­
ro drlegaoji mieści cię w War 
ssawie, przy ul. Tsaugsta Jd 8, 
w lokalu Stow»r*yssenia eme­
rytalnego.

Rosyjska mniejszość narodowa. 
„Warszawskaje Słowo" wyraża 
przekonanie, że Rieoipospslita 
Pclłka posiadać będzie wcale 
liosną .rosyjską mniejszość n a ­
rodową". Obrona jej. praw przy­
rodzonych i niezaprzeczonych 
będsie, sdt&iem pisma o tyle 
tradną, że samowola rządów 
carskich pozostawiła w d u ­
szach polskich dużo niechęci 
do rosjan. Osróos lojalnego 
sihłnlsnla obowiązków wobec 
państwa, mniejstość rosyjska

Eowiana poczynić specjalne za 
legi dla usanięcia uprzedceń 

polaków i zewiązaó spraw ią 
orgenisację dla obrony swych 
praw. Narasie relakoja  .W arss. 
Słowa" wsywa .obywateli p o l ­
skich narodowość! rosyjskiej" 
do przesłania wiadomości •  
sobie. T  11

Zbierajcie sporysz. Wśród n a ­
szych eawaitów i szkodników 
roślin uprawnyeh wiele jest 
takish, która mogą się przy­
dać w aptekach. Jedną z nich 
Jest cporyss, ta's trudny do 
wytępienia w pola, tak p rz y ­
kry  i wywołujący róż ie  przy- 
p a l ł  ści u l i i z l  i zwierząt, 
g d f  Jest pobrany w pokarmie, 
a tak niezbędny ja k i  środek 
lecsiiszy w pewnych choro­
bach.

W pclu Jest go, niestety,du­
żo, w aptekach misa* to niema 
zupełnie. Wybierajcie go za­
tem a żyta, czy to z ziarna, 
czy też póżaiej, gdy będsie Jut 
na kłosach i dostaroiajoie do 
najbliżsayjh aptek czy sk ła ­
dów aptecznych, lub dc więk­
szych firm, lak Warssawciie 
.Motor* — M tfiaałkowska^ss, 
Flanta, Zielna 15, Spless—Dani- 
łowiczowska Oszjścisle w tea 
sposób swoje pola żyta od n ie­
bezpiecznego dla fidrowia szko­
dnika. Ossyszczanle to spłaci 
się wam, Jednooseśale zaś p rzy ­
służycie się cerpiącej ludzko ­
ści.

i m  M it r
w Sosnowcu przy teatrze.
N 0 W 6  D E f J I U T Y :

kup lec ls tka  Irena Rawfez.
I ta n te .k a S t a n i s ł a w s k a  

pani BarltwskiijC ygańskie
pieśni

i wiele innych.

Znowu misja socjalistyczna. 
Zaproszona przez sjoaistćwko 
misja ssojalistycsna w W ar 
ssawie sączy aa się wtrącać dc 
spraw czysto wewnątrzayoh 
państwa polskiego. Między in ­
nymi zwróciła się do redakcji 
zawieszonego .B andu” s  żąda 
niem zekomunikswania jej 
wszystkich esezegółów aresz­
towania redaktora 1 zawiesie 
nla gazety. Rsdakoja rzeczy- 
wiście skwapliwie informowała 
o tym  eydz^ziemoów.

Ta sama misja była ju t  kil­
ka d t l  w Krakowie, gdzie się 
naradzała prsedewczystkim ze 
sjonistami, .Bondem" i t. i .  
To samo było we Lwowie.

Święto 3 go maja zagranicą. 
W myśl wydanego rozporzą­
dzenia prsez miaisterjam spraw 
zsgranioinyoh wsaystkie am ­
basady polskie zagranicą w 
dniu s go maja mikły poleco­
ne w zajmowanych gmachach 
wywiesić flagi narodowe, za­
mówić urcosyste nabożeństwa

dla kolcnjl polskiej i urządzić 
odpowiednie zebrania dla m ie j­
scowych psiaków.

O kajety Pp. nauczyciele i 
nauczycielki zdają się napełnię 

ignorować brak 1 drożyzaę pa - 
pieru i kajetów i, Jak za da 
wnych dobrych czasów, wyma 
geją o i  uosąoyoh się zeszytu 

w Kratkę, w 2 iinje itp. Tym - 
caasem w księgarniach brak 

Jest zapełay zeszytów i w r a ­
zie ostatecznym sprzedają t y l ­
ko 1 zeszyt jednej osobie. Cny • 

by  więc nie dobrcc było, by 
pp. nauaayoiele sami nakazali 
wprost młodzieży robienie ze- 
■syłóc w domu s papieru, j a ­
ki w danej chwili można otrzy­
mać 1 nie okazywali nienadc- 

wolenia, że zeszyt nie jest t a ­
ki, laki oni mieć pragnę.

Po wakacjach wogóle, zdaje 
się, zeszytów nie będzie i t r z e ­
ba będsie pisać, na ozym się 
da.

Nasi rzeźnicy i piekarze za- 
ozyaają b?ykaó. Wczoraj w 
jatkaoh żydowskich była tylko 
mięso koszerne, piekarze zad 
nasi zaosyaają udawać, że nie 

- umieją piec i nawet z mąki 
amektrykańskiej wypiekają 
kluchy.

Moteby msgistrat założył dla 
piekarzy kurs wypieka eh leb tf

Głośne zabójstwo. W dnia
wecorajssym obiegały pogłoski 
o zabójstwie b. prezesa dole* 
gaoji ministerjum skarbu w 
Częstochowie, St. Wodtyńekie- 
go, zamieszkałego w ziemi
wielo ńskiej.

Wiadomości te okazały się 
prawdziwym', g l ft, jak wła­
dze wieluńskie poinformowały 
.Kurjer Caęstschowski" te le
fonicznie, raeesywiście zabi­
ty  został wystrzałem ■ r e ­
wolweru zamieszkały w ma 
ją tka  swym Prseezów gminy 
Mlersyce ś. p. Stanisław We 
dzyński, do niedawna orezes 
delegacji skarbowej w Csęsto- 
ehowie.

Zabójstwo popełnione zosta­
ło na tle erotyoznym, zabójca 
Jest krewnym zamordowanego.

Teatr H. Czarneckiego. Jutro, 
z powodu święta, teatr czynny 
dwukrot&ie: pc prładniu melo­
dyjna operetka Renyego ,Zu 
na", wieczorem po raz plerw- 
say „Dsiewszę z chaty za 
wsią", sz uka w I  aktach zs 
śpiewami i tańcami, stanowią 
•a  dalcsy ciąg .C haty  za w arą", 
z po wieś »1 J  Kraszewskiego, 
ilustrowana muzyką Z. Nos 
kowskiego, któsa to sztuka 
zdobyła sobie ogólne uznanie.

W nielsieią po południu 
.PcsUnlec 6666, pełna humoru 
operetka w 4 aktach Ziehrer*.
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Stamtąd prsez ostrożność za­
mierzył iść pieszo na ulicę 
Yerneaill.

D rożka b j ł i  odkryta i koń
b ie d  szybko.

Robert, wygodnie rezsladłsiy 
sic, myślał o wiijoie, na którą 
się udawał. _

Powóz na wyrokośri Łuka 
’T/yamfalnego, minął się z k a ­
retką wynajętą, ztprifl6011* w 
dwa konie.

Bardzo zamyślony *l« a a l ' 
ważył M bwiesa, którego t f « *  
dawała się widiieó przez o- 
twarte okac karetki i który da­
wał ma snaki ręką.

D>r»żka t r e i f i a  się dalej. 
Karetka zatrzymała się ra­

ptownie i zawróciła.
Siedzący w alej m ę ts iy in a  

powiedział kilka słów do wo-
źaiey. XXVIT.

K-ratka poią tył*  sa dorożką
S  berta Vefaier*.

T i  satrsymała cię wressiie
na rogu uucy 0 (ć4w 3 Więtyah.

R ibert zapłacił dw oikarziw i
i  piesso zapaś uł się w u.ioę.

Człowiek, który go ślcdiił, 
również wysiadł i ś?ie?zył się. 
Jakby go ahcirł dogonić.

Zobaosył petym, że skręcił 
w ulicę Veraeuil i zadzwonił 
do drnwi pałaoyku, noeząsego 
Nr. 4, poczym znikł pc za 
brawą. ,

Siedzący sa tu y m a ł się i 
zm arrzszjł brwi z miaą niezs 
dowoloną, ale wypogodził twarz 
prędko.

— Zaciepię go, gdy stamtąd 
wyjdzie—wysieptał, zaczął go 
wyesekiwać, ale nie na ulicy 
Veraeuill, lcói na rogu ulicy 
Ojców Świętych.

S le łsą ty  wygląizł na lat 
pięćdziesiąt.

B a j ta  czapryna wpadała w 
kolor rudy, tu 1 o w i i ’e prze­
tkana włosami slwemi, tak sa­
mo Jak długa broda, zakończ#* 
na śp lu as to .

Z pow eraohowaośjl wyglą­
dał na amorykaaiaa.

Drzwi -Robertowi otwariył 
s ł i tą sy ,  zapytując po n ie­
miecka:

— Czego pan chee?
  Wiżsleć się a baronem

Sshw arti—idpowiedsiał brato- 
bójea w tymże samym ięsyka.

— Ciy ma pan list do we] • 
óeiaf

— Mam.
— Prosię o ten Hit.
— Oto Jest.

Lokaj spojrzał na a i r e i  i 
riekł:

— Al baidza dobrze.. otrzy­
małem rozkazy... Paa b a ro i  
oaeka na pana.

— Caeka aa mai* — pomy­
ślał Robert— więt był tak pe­
wny, że prsyjdę.

— Jonh** pan ae mną pójśó, 
podihwyoił służący.

Jakkolwiek panował nad sobą 
zupełnie i aebrał c ię la t  w prió i 
na odwagę, mąż .A irs l j l  nie 
mót ł się ochronić od przejmu­
jącego wzraiseala, b a r t io  p o ­
dobnego do niepokoju.

W prowadsoay sosttł do 
praelpokoja, wybitego staremi 
makatami.

— Rasz pan usiąść — rzekł 
lokal, podają# krzesło — zara i 
u p r ie iz ę  paoa barona.

Robert nie siadł.
Słożąsy w y jie l ł ,  wrócił Je­

dnak za kilxa sekund i, pod- 
nlósłsiy portjerę, dał znak go- 
śsiowi, że m>że wejść.

R)bert prseitąpił próg ga­
binetu barona Wilhelma 
S ihwartz.

Ten siedliał przy biurku, 
palą i wlsszals grube cygaro 
1 lewą ręką głaszcząc piękną 
brodę Jasną.

Ni* wstał nawet p?zy wsj- 
śsiu Roberta, a w yra i twarzy 
jego nic miał w sobie nic uj­
muj ąsego.

— Spodziewałem się pan# 
weześaiej,  p in ie  Vera le rs  — 
rzskł  doń tonem sn-ohym.

— Dlaciego wJieśa ie j?—za­
pytał  nowoprzybyły a wyraź­
nym  spokojem.

Baron S m w a r t s  uśmleoh ią ł  
się złośliwie.

— 3 )  pizypusscsałcm, żeś 
pan  dość sp iy tay ,  aby d i b r s e  
z ro s u n ie ć  s ł )wa mego H i tu — 
cdpowiedi iał .

Robsrt odparł:
— Sprytu, Jaki p rsypuizsził 

pan w* mnie, mi t e  mi b n k ,  
ale wysiaję, że listu pańskiego 
nie rożnmiem dotąd.

Prusak n n o ił  aa Roberta 
saciególne spojrzsnle.

— A jednak p r iy iz s i ł  pa-o... 
—podchwycił.

—  Przez ciekawość. Ażeby 
s iąkać  ro tw 'ą i« i ia  zagadki' 
którą mi pan postawił, l wre 
•ssie p m z  wzgląd na pian, 
pris iitaw iająoego aaró i ,  który 
ani niegdyś o k a n ł  życiliwość.

S?h wartz ukłonił  m a  się ręką.
— Sicięśliwy Je*tem,is s ły­

szę od pana ta są  m o w ę — rsekł 
tonem, wyr*żale słagodaoay® 
—do wodzi to, żepan  camlętaia 
o te] życzliwości... Niech pan 
siada. Mamy z sobą do pomó­
wienia...

— Jestem do pańskiego ros- 
porządzenia, ale w jtłom aci ml 
pan najprzód, proszę, Ust p ań ­

ski, którego ostre wyrażenia 
zdawały się wyrażać grjźbę.

— Jjżeii go pan tak  nrozu 
miał, to dlatego, że pan się 
oznjeiz rzeczywiśoie zagrożo­
nym .

—  Ja?
— Tak, pan.
— Z by ticm e złalzcnie, p a ­

nie biroaie. Ja nie czaję się 
zagrożony aiczem na świecis...
i — Ciyś paa t*ga tak pewien?
— T ik , jectem pewien 1 za 

pytają się, Jaki m'een Dimo 
klesi, Jak pan ęąlzlsa, wisieć 
może nad moją głową?

Wilhelm Sinw arts zacisnął 
cienkie wargi i, ważą# słowa, 
.odpowiedział z powolnością 
wyrachowaną:

— Nie znałem pana dawniej 
w Bsrlials, gdyś pan oddawał 
biuru w y w i a ł o wciemu głów 
neg> s ita  on wielce siaoowne 
usługi, 1 *4łi|«. 8*7* P«yi«  
mnie byłoby ml stwierdzić, 
jak paćssy zw ienshnicy  ecciii 
z u ła g ę  pnńiką, gorliwość, 
przywiąsan e dla nas iysh  in- 
toreiów, nienawiść dla F ratc jl .  
, R ibert, który cię spodziewał 
gwałtownego ataka, źdiiwlcny 

był niecc tym wstępem tak 
łagodnym.

( • .  c. Mi
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JUJRTOWY I DETALICZNY SPA D  m aterjałów ap teczrych , spodków cpatrun-

M. Jl»I£ŁŁ^WI€Z
ulica 3 Maja 22 .

kcwych, farb i przetw orów  chem icznych  
W  J S  O  S  N  O  " W  C J  T J  W .  J i  « I  E Ł Ł e W I C Z

ulica Btnsido«»li& 47,
S przedaż hurtow o i dctaHeznie.

I i  BEHZŁT MVIEZE WOST B I I l l i Ł B E  SAIEBAŁKE.
K A R L S B A D .  H E H Ł f t B U I .

N atura lna  gól karlsbadzka w sło ikach ,
— — krystaliczna w proszku . — —

b e p b e z e r  T A C  J E :
Apteki Ed. G tta n e r  w W arizaw ia .

Hematogen,
Wstrzykiwania podskórne, 
Wina lecznicze.
Pastylki kefirowe.

Lrbalatorjam A. Gąseckl 
w Płocku.

Proszki od bólu głowy .Migre­
no Nervosln*.

Puder dla dzieci .Dzidzi*. 
Ziółka od kaszlu. Maść od 

świerzby.

H  Y  T  I  TM
w płynie i kapsułkach.

Taw. Ako. „M otor* w W arszaw ie.

Preparaty galenowe,
Plastry smarowane.

Specyfiki:
Mctofer, nalewka żelaza Glice-

F r a n d s z k a  J ó a e f l a ,  w o d a  j f o r a k a ,  
I ł n u i a d l  J a n o s  .  .

E m s k a  i  8  a  1 r  n t  o  r,

L ik o la to rjam  M agistra  Klawe.

Hemogeny. Glicerofosfaty. He- 
morln. Gometole. Calcole,

M agistra  A. Bukowakl«go.

Zam iast  T ranu  Jeco ro l  -  Syrup. 
Jodowo-fosforowy.

Taw. Ako. Fr. K arpiński.

Slrup. Su lfoso t od kaszlu 1 astm y
rofcsfaty. P iperczina SirolInB, 

ropy. Silv-Ozon do 
ąpleli.

W szystk ie specyfik i krajow e i zagraniczne Wody koloAskie, perfum y I mydła toa letow e w  najlepszych gatunkach .K osm etyka*, W ycieraczki kokosowe.

W  skeie  III h o u i c i a s  pelka 
w  4 paty .

Bilety aa  p o w j t s s a  sprzeda­
je  k a i to r  K utiń ih iego  r i s  a-vis  
dwoiea kolejowego.

Przedstawienie w Będzinie. 
D s i i  tea tr  H. Caarseekiego wy­
staw ia  b< n i c r n ą  operetka w 
8 eh ak taeh  Soup;ego  .M odel­
ką*, ■ p. Bogiń t l ą  w reli ty ­
tułowej, c r t z m a is o ią  tańeawJ. 
W  akeie I—Taran telle, w II— 
an e r  net, w I I I - p o l k a  praczek, 
Poaaątek o gods. 7 K ic n t  41. 
Bilety w c ie in ie j  K o ln a  n a by ­
wać w sok iem ! Czerwińskiego.

@  l i i i  j ;

( Z l a i a a s  b a iy e i r e d s t e

P. W ie n b io k a  
i  W arssaw y  t ł c i j  
w eny KrnjE » k .  l.coo (tysiąc.)

Franciszek  Kieel na  plebis- 
•yt mk. 800.

U
.bkiic*}.
Cytryna

na Caer-

Sokołowski A. prof. P ro p e d eu ­
ty k a  lekaiska. W stąp  do 
nauk  lekarskich ne szczegól­
niejszym B w tg lą in len iem  hl- 
s te r ji  m edycyny  polskiej. 
W ykłady  wygłoszone w Uni- 
w ers  Warcz, w 1. 101811920.

Spasowski Wł. Wzorowe eemi- 
narja  naoezyeieiskie. Kurz 
n a c k  azcśeicletn).

Męczkowska T. i Ryckterówna St. 
Metodyka przyrodoznawstwa. 
W ikarów ki i r a k t y t r n e  dla 
nauczycieli S em in a r jtw .izk i ł  
pow izeehnych  ś re śn i tb .

Chrzanowski W. P c r id n ik  dla 
nr uszy cieli srkół pet ł ą tk o ­
wy eh do nauki śpiewu w 
p le rw a iym  rek u  nauczania. 
60 lekcji metody innie t ło -  
r o s y ih .

Witkowska H. N ic k u  Obywa­
telstwa. Podręcznik  dla szkół 
i nauczycieli.

Otrzymaliśmy najnowsze wydaw­
nictwa 

KSIĘGARNI M. ARCTA 
w WARSZAWIE

Zkruski M. Na m c r i ie h  dale­
kich. Kartki z pamiętnika 
m arynarze  Polaka. Nowele 
n rycin , autera.

Lipiński St. Bucbalterja  pcje- 
d y ń e ia  dla rzemieślników i 
d robnych kupców.

Dybczyński T. Skarby  kopalne 
Polski. Z ryoin. Jeetto  10 ty  
tem ik  z b ib ljc tec ik i  .N a s i  
Kraj*, wydawanal ped  red. 
Al. Janowskiego.

Gródecka K. Kurs nauki czy­
tan ia  i pisania dla dorosłych. 
Ca. I. B lem eatara  kartkow y 
■ dodatk iem  p. t. .W skazów ­
ki dla uczących*.

Janowski Al. J t d r e k  Mędrek 
w  Honolulu. Powieśó p o d r « » 'fcf 
nleza dia młodz. ■ ry s .

Jastrzębska J. dr. Dzieje po- 
wsneckne. Fcdrączn ik  dla 
Seminar jćw rauczyelelsk ich , 
z ryoin.

Sianozęcki-Wojnicz J. Algebra 
w zakresie  takół średnich. 
Ca. II i III.

Jankowski Cz. Ks. Qniasdo k izy -  
taek le .  Opowiadania histo- 
ry e tn e  dla młodziety.

Kraszewski J. I. Biały Keiątą. 
Powieść z czasów Ludwika 
W ąglersklege. W ydan ie  po­
pularne, skrócone.

Kaczkowska NI. Potęga wiary. 
Obrazek na  tle s to tunków  w 
Pcanańakiem  z 1607 r. dla 
*  łodnieśy- gp.

Drukowania stemplem J ik o  śro­
dek  wyefcc,»**ja a r ty s tycz ­
nego. Bibl. naueryeie la  r y ­
sun k u .  Z w ish  ma rycin.

Ramułtowa. Początkcwa nauka  
rysunków . B ibljc teka nau ­
czyciela ry iunku .

Tadtf J. I. Nowe dregi w ycho­
wania artye tyem ego . Bibl. 
naucn. ry su n k u .  Z miel. rye.

Telegramy.
Miiaister Patek 

w Paryżu.
Warszawa, 6 maja,

Z Paryśa do icseąt  P n y h y ł  
(u polski min. spraw  zagra­
n ic z n y c h 'P a te k  1 odbył kon­
ferencję  z Millerandem, po­
czym z h ó y ł  wizytę m arszałko­
wi Foehowi. P rsybyeie  m ini­
s tra  pozostaje w związku a 
tym , i*  zada n s jw y i s z a n m i e ­
rzą w krótce zająć się i p raw a­
mi, dotyczącym i polityki pel- 
sklej l a  Wcebcdnie, craz 
runków  m ię d iy  Pcicką a 
nym  miastem Gdańskiej

itc -
wel-

Pilika na Imfmitjl w
aW icdeń, 0 m a j a .

(P. A. T.)
Bad Jo wiedeńekłe b. k. de- 

ncai: .L iberie*  wypowiada *da- 
nie, t e  na konferencji w Spaa 
powinna ly ó  tak te  repreren- 
towana Poiaka. Nied cp rszc ie -  
nie Pclrk i  byłoby błędem  nie 
de darowania.

Ottatfiie tergrsm?.
—  P rasa  berl ińska  fez se i ,  

t e  w ckeliey Piły  nastąpiło 
s tarc ie  patroli p c h k ic h  z nie- 
Kieckiml. N hm cy  rcatali rcz- 
ł  rojeni.

— Z TckJo donosią, i e  we 
TH łady wt s teku  rcspce ię ły  s ię  
i c k t wa n i a  p t ic jo w e  Japcnji z 
Belaaewją.

— Francuzi rozbrcill we F rań  
k fu rc ie  fo iie]ą n iam iec łą .  Z 
tego powodu t r ą d  berliński 
wys t erował  128-ci pretest.

— Stra jk  sędziów na Gór­
n y m  Śląsku m a się^ku końco­

wi, — Jak tw ie rdząp ism a  n ie ­
mieckie.

— Za nabicie w Opelu nlem- 
ca P la taka  ic łn le rs  francuski

Ju les  Pesenti  skazany został 
na  10 la t  oięśkioh robót, na  
10 lat deportacji i na  wydale­

nie ■ wajska.

M Y D Ł O  i awrttelą 67 prot. ilusztzc
(ii Kn&kfem J, Cvefsetihaft)

sprzedaje kartowo w Ilościach ograniczonych odnośnymi rozporządze­
niami rząda.

J .  C W E i a ł E N H A F T  E c t n o w l e c ,  S a r n o w a  JM 7

UWABA: Wobec podszywani i się  pod moją firmę żądajcie my­
dła tylko ze znakiem J .  C w e l g e u h a f t a .

OBUW IE
chroni od pękania tylko nadmiar 
tłuszczu, zawarty W najlepszej prze­

tłuszczonej paśsie
________________________________  , Z O R Z A *

Krajowej W ytw órni Chemicznej.
Warszawa, Ogrcdcwa 46, t«!: 167-34 i 238 90. 

F m d a ta w lc ie l  na  Scanewiec M . G i Y E R ,  S iasrososnow iecka  68

8  k l .  G i m n a z j u m  Ż e ń s  u e
P olsk iej M acierzy Szkolnej

W  S o s n o w c u  
przy jm uje  zapisy nowych kandyda tek  w dni powszednia cd godz. 9 rano  
do  1 po  poł.  Przy zapisie sU ad a  się m etrykę  i m arek  CO, których się nie 
zwraca, o  ile kandydatka  nie  będzie przyję tą  do szkoły. Ilość miejsca 
w k lasach ; II, III, V 1 VI je s t  cg ren icz rn a  — Egzaminy wstepne d 12-go 

m a ja  o godzinie 11 rano.
O becne  uczehice szkoły, o  ile m a ją  zein lar uczęszczać do szkoły w roku 
przyszłym, powinny być zap isane  w szkole do dnia 1 czerwca, wnosząc 
przy zapisie  m a rek  15, k tóra  to  sum a  będzie użyta  na b ib ljo tekę szkolną.

w
Ż.ARZĄD Z W I Ą Z K U  P R A C O W N I K Ó W  K O L E J O W Y C H  Koła Sosnowieckiego
zawiadamia, Iż w dniu 11 ]V b. r. we wtorek  w lokalu; KLCBŁJ, w gm achu  
b. koir.c iy celnej o gedzinie  5 i pól po  po łudniu  cdbędzie  się

Ogólne Bocmc Zcbisnfe
członków L, L. K., p ra w em o rn e  bez względu na ilość osób. 

Porządek  ^dzienny:
1) Zaga jen ie  zebrania,
2) Wybór prezydjum,
3) Odczytanie  p ro toku łu  z osta tn iego  walnego zebrania
4) Spraw ozdanie  z działalności dotychczasowego Zarządu,
5) Spraw ozdanie  Kcmisji Rewizyjnej,

3 Wybory Zarządu i Kojnisjl rewizyjnej,
Kwestja ofiar i sk ładek na u trzymanie ochronki i kursy dla anal­
fabetów.

8) W olne wnioski.
UW flC/' 1 W olne wnioski winny być zgłoszone Zarządowi piśmien­

nie na 3 dni przed zebraniem.3
CWflGfl 2) Z wejścia na zebrenie  i z prawa głosu m egą  korzystać 

rzeczywiści członkowie, którzy wykażą się z posiadania  ustanowionej legi­
tym acji  i op łacone j składki członkowskiej za o s ta tn ie  3 miesiące.

Z A R Z Ą D .

*
♦

w  BĘDZINIE, ó
-----------------------

J  egzamtoy asKępoe 1© — 13 maja, J
. Konieczne: ntltyki, ś*i?8. szcztp. ospy i poliule.

#  Opłata za egzamin od I -  V w łączn ie  100 mk., od VI— 150 mk. ^

I  fi t iu in  fi.
V  B A w a m f K i K *  v e i l

irate Mittate. |

Do sprzedania
h i t  w Pw rtbfł p r ł j  i t te ji  Bnkewno V ia -  
domość. N id * itjg a r  S io ite r  ótarozyfidw—
Bnkawno JSkcbiss.

SprzedEm f j t *
w iedeaicść Itaroioinowieoka £4 Et.
Di-b»ńtt>.

tyaiez»sow» Ug ty tn ie jt 
wyd».» p ri« i m a fU tr i t  

m. S oibowos bb imię H trcm in j Groiaii- 
oklej. _  ___ __

2 pseiporty wydm
*̂*0* V J pr*e* władia rrltmieeki* 

n» im  ̂ K łt»riy«y i Zygiiinots Woiile
tymciMowB lerity m in iiWJ(iaał prMł a tg,t t u t

m. S t i i o f t i  i s  imię Joaka eederm»it».
* / »  fc-1«r H  ś ln s o rs k o  - m e c h a n ic z n y  
i t f t f i l a U  2\- K re n c , D r k le r ta  S» 
p rz y jm u je  do  r e p e r a c j i  m aszy n y  do 
p ise m a , sz y c ie , rechoŁ -nn ia , g ra m o lo ­
ny, s tm o rh o d y ,  m otocyk le , ro m ery . 
n o g i sz tn c tsM j^  s z l i lu e a n fe  brzyterej. 
noży i © sz e lf ie  ro b o ty  © c h o d zą ce  k 
m ar-kręii m r e h r c ik l .
K  n a n a t  eo iprz»a»«i» Wiadomotć 
r v u m c t  .Infcn*. B tdun.__________

V u u i n u t n  »»rt* odrueiem i 1437^ 
ij&A wyatiwiu&s p r i ts  B y
d iiń ilrą  iKom lsjt Przeglądową c* imię 

Joi-ję PsTintae r .  1896.

Z J / n i l ł l i f l l l  w bsyetochowi# dwa 
^ g U U I U n U  (blankiety) w .k .1 . pe 
300 rb. n a  imię Pnnlina S ia io e r H »
Aleje M 28- B__________________
A n * , r » l  fotorrefiCioy Cnrią 6|C 

4 '/ i  j0 9| 12 Oeisaa Heortsa 
i lornetki M ^drie ow eta 41 iliin rk iew ic i.

K e v o l t P  je r t» * k o * c ą w  dobrym 
D r j O ó h ę  stan ie  kapię. Wiadomotu 
Boanowha, ni. H iłaobow ikitgo 12. aptakt 
Bocewskiego.-11*___________

Mieszkanie
koehaia zaraitaią aa 3—4 pokoje w 
Sosncwen. Zgłoszenia do Redakcji pod 
.Krakiw*. ___

rrzy błąkał i;V, S;
aaay nbeięte. Odebrać motna aa zwrotem 
konalfiw cgłoeienia i ntraym enla nl„ 
0»tr«(r6rslr» NŁ 3\ Mich*IiCB.'-»!

W,

ifibowa do sprzedania t po- U lC D ie  wogn pCJ0A „i,
Majowa l j .   *

legityrarje jjmciaa^Va 
A C g iU ę ł i *  , B llnlę Adeli R-etrf:!d 
wydana prm  magistrat seaaowieeM.

^ a a r r a o l  paszport n*r imię P larji
“ *•© ****»*  Pryaok wydaay przez
włsdec aiamltekio.

y s a z p o r t  w y . i e r y  p r z e z
I z e  n i e m i e c k i e  a a l m i ą

Simula Bronerk.

i m i ż Ł  a  *' m na aworen W, 
MJUltM w tco y akradzioae portfel za 
w lerijący 540 mk. Dovnm ert osobisty aa 
imię Fronoiszka M iłka i petycja p. Zy­
gm unta Morawleoklego podplsaas przea 
włesoiaiela U tatau-acji „Trokadaro*. Dpra. 
asa aią o zwrot dokumentu 1 petycji do 
redakcji „Iskry1*, pieaiądae można zatrzy­
m a ć ____________________________

i u  aparaiy  futografltSBo statyw y 
L/Tta kartony, j-kłslołzi. w iniety I 
ramka do kopjswanta tanio odstąpi Lazar 
*tarc»oaaBwiaglrn 14.W~ *?

• m i h i f i n n  W Krakowie paszporl: 
Łjft U  Diuno wydany przez w łedzt
niemieckie oraz patent na sklep apeśyw- 
c»T -a  -nk 1920 on imię Naftoli Cukier.

*tmję<lzy
paszport rosyjski na imfą Jaaa  Jedynaka i 
f. re b t aa kartofle. Znalazea zwrór? d« 
,l> !rra-

ć f l a i n ó ł i l  aoiąana tywneśoiown 
wydana preez kop, hr. 

Renard aa Imię Wlacentego Magiery.
A C i n p j f t  książka chlebowa wy- 

^ ł ł » 1 D " < ł* daan przez kop. B r. 
B are id  ak im l, y  }adTił»wa Żnrek.

śywaośoiewa 
wydane przez kop. Hr. 

JReazrd aa imię Jąeę Dmay. |*»» Ą  ~ tą

'/.x C Y iw i ea łu i k»r t » oarooneaia wy- 
• r j & g j g ę f ł *  gł n ,  pr„ x Będzińską 
Komisją Przeglądową na imią Szmola Mo- 
nety r. 1896, BęJzla.

Do sprzedania
lub cukiersieze. Wiadomość Pogoń Raołn- 
v io k a  8.

K«S«!$(9|ł


